kawiarnia ERATO zaprasza na 
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wieczór poetycko – muzyczny

   dnia 19. 05. 2010 r. o godz. 17:00


STOWARZYSZENIE AUTORÓW POLSKICH




   ODDZIAŁ ŻYRARDÓW


W programie wybrane poezje:


Janiny Wielogurskiej


Haliny Poświatowskiej


Aleksandra Nawrockiego


Adama Mickiewicza


Zbigniewa Herberta


Interpretacje –  Janina Wielogurska,






Marcin Krasuski


Gitara, śpiew –   Robert Siniarski





    Ponadto w programie konkurs i nagrody

       Wstęp wolny. Występy,  gitara, śpiew

   Wstęp wolny. Występy,  gitara, śpiew
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będę nieść w zębach miłość

  ja jestem tam gdzie muzyka jest i w tobie jestem

   będę nieść twoją różę w ustach zębami przycisnę

         językiem początku bez kolc dotknę ciepłym wargami

    zgryzę wiotką gałązkę niepozornie wypijając soki

tak by w moich ustach ożywała nabierała życia

   tak by zaczerpnął w szczęściu w miłości do mnie

i nigdy nie miał dosyć

                   tak by zaczerpnął i nie miał dosyć

                                                     Janina Wielogurska

Kawiarnia ERATO zaprasza


i STOWARZYSZENIE AUTORÓW POLSKICH

na wieczór poetycko-muzyczny

dnia 19 maja 2010 r. o godz. 17:00

Występy, poezja, gitara, śpiew ,,,

Kawiarnia ERATO zaprasza


i STOWARZYSZENIE AUTORÓW POLSKICH

na wieczór poetycko-muzyczny

dnia 19 maja 2010 r. o godz. 17:00

Występy, poezja, gitara, śpiew ,,,

STOWARZYSZENIE AUTORÓW POLSKICH


         ODDZIAŁ ŻYRARDÓW



W programie wybrane poezje: Janiny Wielogurskiej






          Haliny Poświatowskiej



                                           Aleksandra Nawrockiego



                                           Adama Mickiewicza



                                           Zbigniewa Herberta



Interpretacje –  Janina Wielogurska, Marcin Krasuski



Gitara, śpiew –   Robert Siniarski



Ponadto w programie konkurs i nagrody





Wstęp wolny. Występy,  gitara, śpiew

STOWARZYSZENIE AUTORÓW POLSKICH


         ODDZIAŁ ŻYRARDÓW



W programie wybrane poezje: Janiny Wielogurskiej






          Haliny Poświatowskiej



                                           Aleksandra Nawrockiego



                                           Adama Mickiewicza



                                           Zbigniewa Herberta



Interpretacje –  Janina Wielogurska, Marcin Krasuski



Gitara, śpiew –   Robert Siniarski



Ponadto w programie konkurs i nagrody





Wstęp wolny. Występy,  gitara, śpiew


będę nieść w zębach miłość

  ja jestem tam gdzie muzyka jest i w tobie jestem

   będę nieść twoją różę w ustach zębami przycisnę

         językiem początku bez kolc dotknę ciepłym wargami

    zgryzę wiotką gałązkę niepozornie wypijając soki

tak by w moich ustach ożywała nabierała życia

   tak by zaczerpnął w szczęściu w miłości do mnie

i nigdy nie miał dosyć

                   tak by zaczerpnął i nie miał dosyć

                                                     Janina Wielogurska


będę nieść w zębach miłość

  ja jestem tam gdzie muzyka jest i w tobie jestem

   będę nieść twoją różę w ustach zębami przycisnę

         językiem początku bez kolc dotknę ciepłym wargami

    zgryzę wiotką gałązkę niepozornie wypijając soki

tak by w moich ustach ożywała nabierała życia

   tak by zaczerpnął w szczęściu w miłości do mnie

i nigdy nie miał dosyć

                   tak by zaczerpnął i nie miał dosyć









Janina Wielogurska

Matka

Upadł jej z kolan kłębek włóczki.                                                                                                            Rozwijał się w pośpiechu i uciekał na oślep.                                                                                          Trzymała początek życia.                                                                                                                              Owijała na palec serdeczny jak pierścionek,                                                                                                         chciała uchronić. Toczył się po ostrych pochyłościach,                                                                                      czasem piął się pod górę.                                                                                                                            Przychodził splątany i milczał.                                                                                                                          Nigdy już nie powróci na słodki tron jej kolan. 
Wyciągnięte ręce świecą w ciemności jak stare miasto

                         Zbigniew Herbert

Matka

Upadł jej z kolan kłębek włóczki.                                                                                                            Rozwijał się w pośpiechu i uciekał na oślep.                                                                                          Trzymała początek życia.                                                                                                                              Owijała na palec serdeczny jak pierścionek,                                                                                                         chciała uchronić. Toczył się po ostrych pochyłościach,                                                                                      czasem piął się pod górę.                                                                                                                            Przychodził splątany i milczał.                                                                                                                          Nigdy już nie powróci na słodki tron jej kolan. 
Wyciągnięte ręce świecą w ciemności jak stare miasto

                         Zbigniew Herbert

